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O TORFACH NA OPAL: - 


HEL. "Sposób przysposabiania tortów Chaliletona. 


* Z Dziennika* politechn. Dinglera. Tom i poszyt ten sam jak,dwa 
powyżćj przytoczone wyimki. 3 9 
Na wystawie paryzkićj okazywał Challeton* cegły z torfi i 
si SNOG U przyrządzone w szczególny, przez. niego wynale- 
ziony sposób, czém zyskiwał uwagę powszechną, gdyż istotnie pre- 
paracya tychże 
tym względem. , . Wei > i i 
; Torf Challetona, tak skondensowany, okazał . podwójną cięż- 
kość od czarnego, dobrego torfu, zwyczajnie strychowanego,. jak- 
kolwiek objemu był takiego samego; nadto opierał. się złamaniu, 
utrąceniu lub rozdrobnieniu tak silnie, że nie wpływały 
ani dalekie transporto wanie, ani © a WŚri 
©. Doświadczenia nim a kilku ko 
konywającą doskonałość jego do opalania lokomotyw. Tak samo 
«Challetona wegiel z torfu był nietyłko cięższym, lecz i więcćj nie 
łomliwym od zwyczajnego węgla torfowego, a wyższą zbitość one- 
go objawiał połysk grafitowy metaliczny. Wszystko przemawiało 
za okazem tym, mało niedorównywającym najlepszemu koksowi 
z węgla kamiennego. Ponieważ tedy wartość. przed tém. mniejsza 
węgla torfowego, niezostawiającego nazbyt wiele popiołu, w.po- 
równaniu do węgla drzewnego, zasadzała się głównie na braku od- 
powiednićj tęgości (spojni—Konsistenz), więc możem teraz bez uprze- 
dzenia się spodziewać, że węgiel z torfu w taki sposób ulepszony, 
kupowany na domową potrzebę i dla rzemieślników, dojdzie do 
„ cen takich samych, jakiemi płacą węgiel drzewny, i że tamten, 
skoro niedogodność onego z: powodu objemu usuniętą 'została, 
przeniesionym zostanie bezwątpienia: nad koks z węgla kamiennego, 
ponieważ net ai kotły i rury płomienne. j 
Doskonałość tego produktu, spowodowała zjednoczenia gene- 
ralne. gospód. Księstwa Holsztyńskiego, do wysłania pp. E. Liitken= 
sa i Dra Moyena, w celu zbadania tćj metody kondensowania torfu 
u p.. Ghalletona, na miejscu, aby 0 przydatności onćj dla Holsztynu 
zadecydować. toy 

-s Wyciąg ze sprawozdania tego, umieszczonego w »Chemischer 
Akkersmannc, przytacza się tutaj w treści. 

_ Zasadą metody: Challetona jest. przedewszystkićm: nietylko 
wieszać rozmaite zdarzające się torfów gatunki, ale nadto porozcie- 
rać takowe. jak najdrobnićj, albo też części te delikatniejsze wyłu- 
go wać (wyszlamować), a potóm przez dodanie wielkićj ilości wody, 
„amienić ną taki płyn; któryby, zbiegając “w przeznaczone mu miej- 
sce, tamże zwolna osadzał się na dnie jak najściślej,, wedle pra- 
wideł ciężkości i—niedopuszczając pomiędzy siebie, żadnych próżni, 

ı pośrednictwem kontrakcyi, osiągał przez. opadanie'i niknięcie 

, ejwyższy stopień zbitości i mocy, jakie. tylko.u ciał podobnych są 
możebne. : 
: Manipulacyę tę całą można przystosować do fabrykacyi  gru- 
bych papierów. : 
„Kopalnie, urządzone w ten sposób, istnieją w Montanger pod 
raryżem i w St. Jean pod Neufchatel, w Szwajcaryi. Najzdatniejszym 


przechodziła wszystko, ;co dotąd znane. było „pod 


e wśród tegoż, przekładania.. 


ma niego | 
| ea | stępuje-kilka sit, jedne: w drugie -doszykowanych: Na tych pozo- 
ejach żelaznych okazały prze-. 


„Rok 1858, 


5 JF á Te eoa i $ a 5 ‘o tow ` 
do podobnego przyrządzania sjest: torf błotnisty. albo łąkowy. Two- 


| rzy on w tych. miejscach. pokłady. od. ŁOciu do l2stu stóp głębokie, 


które przedewszystkićm kanałami poprzerzynać „musiano. Kopalnie 
pomieniońe* zalewa woda; więc kanały te stają się spławnemi, po 


| wybrania z nich torfu do samego spodu, a dobywane torfy w kształ- 


cie cegieł, za pomocą narzędzia naumyślnie do tego przyrządzone- 


=| go, niepodrobnione, ładują od razu w czółna, które je pod fabrykę 


podwożą do rowu wodą napełnionego. Ztąd już maszynerya po- 
dnosi kawałki torfu razem, z wodą, i podaje do: leja: drewnianego, 
z któgego) Wszystko (dostaje No dj presida Caróbriidt kð; s HiĘdĄCHgO 
dotąd tajemnicą, lecz“ przedstawiającego rodzaj bębna wielkiego. 
Nie wiadomorezyli: torf, «.dostający <się: do jego "wnętrza;” bywa roz- 
gniatany, rozcierany, rozrywany lub rozduszany, albo téż tylko jak 
najdokładnićj płókany; atoli +wybór pomiędzy ctćm nie jest! na- 
zbyt wielkićj wagi; skoro: wiemy,” że torf wystawiony z:wódą na” 
operacyę którąbądź z pomieniońnych, do dałszych *przysposobień zda=' 
tnym się stanie. «.Wyobrazić sobie"móżna proces zupełnie podobny > 
tak zwanych holendrów w papiernictwie. 1%: asir dos 

112, bębna: spływa przeróbiona massa do: kadzi, których dno" za- 


staje. wszystko,>co wrbębnie roztartćm nie zostało; żeby się zaś mnie= 
zatykały, ' zastosowano” w kadzi: oś stojącą -z ramiohami w széžotki: 
opatrzonemi, i te się obracają po každém“ sicie, aby je utrzymać « 
w czystości.  Ztąd dostaje się ciecz, do polewki z torfów podobna, : 
do «dosyć wysokiego: 'drybusa, ' nakształt filtra, zaopatrzonego tak 
samo: w mięszadła, które podrzucają: płyn wolno w gótę, i tym spo- 
sobem: z dtybusa wydobywają. Części wszystkie cięższe, jak kamie- 
nie, piasek, muszłe ict. p., pózostają na dnie, a że to z ukosa upra- 
wione, zesuwa się to wszystko pod'bok niższy, i ztamtąd wydoby- 
wa podczas przestanków. ; 
Polewka: przecedzona, odpływająca górą, przeprowadza się 
najpierw drewnianemi rynnami a dalćj wężami konopnemi do do==- 
łów lub rezerwoarów, które robią się wziemi, na pręt kwadratowy” 
objemu, a ledwo I stopę głębokie;po bokach obszalowuje się tarei= 


‘cami, a na dnie wyścieła: matami, trzciną (oczeretem) lub sitowiem. 


Jak tylko woda-wsiąknie wispód o tyle, że pozostały mułek ztęgł 
się: jakokolwiek' i tworzy ma teraz warsztwę 3 cale grubą, niechby 
jeszcze był nieco miękkim, wciska się nań rama wewnątrz . pokra- 
towana na 500 części, -przez eo rznie się cała płyta na tyleż ce- 
giełek od razu. Po kilku dniach zasycha mułek torfowy tak mo- 
cno, żgęgo wyjmują ztamtąd i dosuszają całkiem na wolnćm po- 
wietrzu. ; 
Przy pomocy machiny parowćj, mio = konnćj, napełniano 
dziennie 70 podobnych rezerwoarów, a więc mułku na 35,000 ce- 


'giełek. W Montanger mają 800 takich rezerwoarów (do miednie 


podobnych); w 10ciu do I2tu dniach powinien torf w pierwszych 
przeschnąć do tego stopnia, aby je można wypróżnić ina nowo nalać. 

W St. Jean pod Neufchatelem zastosowano tylko 9, ale dałeko 
większych i głębszych rezerwoarów, z których dla tego taką samą 
ilość; a nawet większą, cegieł torfowych wyrabiają, aniżeli z 800 
owych małych w Montanger. W St. Jean atoli założono je po nad 
ziemią, albo zeegły albo: z-płyt wapienia, tak po bokach jakoli 
w spodzie. Do'tego porobione w podziemiu sączki (zdrenowano), 
a u góry pozostawiono dziurę przytykaną czopem, do spuszczenia 
wierzchem” zbytecznćj wody po osadzeniu się torfu;* mniejsza ZAŚ . 
reszta pozostałćj w mule wody przesiąka łatwo do drenów, i temł 
odpływa dalćj. Korzyści z tego zakładu pierwszego Szwajcarskiego 


pokazały się tak wywdzięczająco, iż urządzają 9 
w czasie jak najkrótszy TEM 


AZ 7 2 ESEE E SZRE = 


ieporęczne z prz 
ież gdziekolwiek 


łe urządzenie. Wtedy ostatecznie metoda przyrządzania torfu spo- 
sobem Challetona rozpowszechnioną zostanie. 

Kończy sprawozdanie wzmianka o wydobywaniu z torfów *fo< 
_ togenu; parafinu i ammoniaku, 
mych obchodzi, nieprzedłużam cierpliwości rolników relacyami je- 


szcze i w tćj mierze. Ciekawi znają źródło niniejszych wyjątków, 


niechaj co chcą wiedzićć więcćj,- w: nićm sobie uzupełnią. = 


Wolę natomiast zakommunikować «dodatek do po-. 


- wyższego sposobu Challetona, umieszczony takoż w Din- 
i= glera Dzienniku, tym samym poszycie pag. 270, a wy- 


© 6żo-leśhiego za rok 1857. Nr: 46. Y. 


 jęty do“ tegoż z Tygodnika Wirtemberskiego, gospodar- 


nugł 
43 


veint 


przez Doktora Pettenkoferća z Munich: 
ài: Pierwsze próby oświetlania gazem. z drzewa, robione były we 

Francyi przy końcu zeszłego wieku.» Wtedy- ih 

jest na początku teraźniejszego stulecia, termolampa Lebon'a*zwró- 

ciła na siebie uwagę ludzi praktycznych, zwłaszcza w tych: okoli= 


cach Niemiec, Szwecyi i Rossyi, w których rzadko jest natrafiany' 


węgiel kopalny. Ale ten sposób: oświetlania wkrótce został zarzu- 
cony; zapewne dla tego, że. natężenie światła gazu było słabe i że 
nie mógł on wytrzymać współubiegania z gazem z węgla drzewne= 
go. Dumas w dziele swojćm: (Traité de Chimie ete. tom 1); "tak 
się wyraża: »Ale termolampa Lebon*a, narzędzie wydające zarazem 
światło i ciepło, które zastosować chciano w gospodarstwie, nie u- 
zyskało powodzenia, może z powodu zachodów przy jego użyciu, 
a może też i dla samego światła otrzymywanego z jego gazu, który 
koniecznie składać się musi z wodorodu węglowego i z niedokwa- 
su węgla, gazu mało oświetlającego.« Zdanie to, oparte na wypad- 
kach mało zadawalających termolampy ,przyjęte zostało przez wszy= 
stkich chemików. - 

ais W roku 1849 postanowiłem czynić nowe dochodzenia nad ga- 
zem drzewnym, i wtedy przekonałem się o prawdziwości zdania p. 


Dumas'a;, to jest; że w cieple potrzebnóm: do zwęglania drzewa ` o=: 


trzymuje się: gazy nieżdatne do oświetlania; ponieważ składają się 
z kwasu węgłowege; 'niedokwasu węgla i gazu błotnego. * W cie- 
ple potrzebnóm do zagotowania rtęci, w którćm węgiel ziemny naj- 
mniejszemu: nie: ulega rozkładowi, drzewo w zupełńości zostaje 
zwęglone. Jeżeli powkładamy małe kawałki drzewa” w retortę 
szkłaną, do połowy napełnioną rtęcią, = za zagotowaniem metalu, 
drzewo będzie < w zupełności” zwęglone, a ztąd otrzymamy węgiel 
czarny, błyszczący. Zbierając-gazy utworzone przy powyższój ro- 
bocie, otrzyma się mieszaninę, która po zupełnćm oziębieniu i wy- 
suszeniu, zawiera w sobie: 
HRES Kwasu wẹeglowego~ 54,5 


©... Niedokwasu węgła 383,8 
| Gazu błotnego 6,6 
' Azotu i kwasorodu 5,1 : 


Mieszająć powyższe gazy z dymiącym kwasem siarkowym, tak 
jak to radzi Bunsen, nie zmniejszą one objętości; można więc przy- 
jąć, iż prawie nic nie'zawierają w sobie wodorodu dwu-węglo- 
wego. arie W 

Ale jeżeli należycie podwyższymy temperaturę pary, wywięzu- 
jącćj się przed zwęgleniem drzewa, powstaje znaczniejsza ilość ga- 
zu i wypadki rozkładów, z których znowu tworzyć się może wodo- 
ród dwu-węglowy:lub wodoród węglowy, ato w takićj ilości i z tak 


NE N S O O 


innych podobnych | 


co—gdy więcćj już chemikówísa~ 


WR ue tadlabid a 1: 
0 oświellaniu gazem wydobytym r drzewa, 


ieco późnićj, to 


ząstkami węgla, że potrzeba przyznać, iż gaz z drzewa 
abiania k stniejszy, niż gaz z węgla ziemnego zwy- 


awa 
sokićm cieple, są następną 
a O A 

kwasu węglowego 

niedokwasu węgla 

gazu błotnistego 


ko 


= 


874% s 4714-17 —  wodórodu  % "$% © 
p % RA i Sa = gó Z WA y > 
SWEJ. 02 YA 7 — © wodorodów węBIOWYM ciężkich. 


5 Rozmaite gatunki drzewa wydają gazy podobne co do składu, 
i to do tego stopnia, że zaledwo jest mała różnica między drzewem 


| bukowóm a sosnowćm, ata różnica nie okazuje się także i w pro- 
. duktach ubocznych, jako to: smole, occie i węglu drzewnym. 


ruth, słażącego tamże do 0- 


przed jego oczyszczeniem świetlania 
Kwasu węglowego ; sisa  25,72|Kwasu: węgłowęgo 2,21 
Niedokwasu węgła |. 1. 40,59|Niedokwasu węgla 61,79 
Węglika wodorodu (1go) Węglika wodorodu (lgo) 

(gazu błotnego) . 11,06] ..(gazu błotnego) . 9,45 
Wodorodu . x 15,07|Wodorodu . . . 18,43 


Węglikówwodoórodu ciężkich: 6,9ł|Węglików wodorodu ciężkich 1,70 
sro Saletrorodu -nies oan . 0,42 
Jedna objętość wodorodków wę-| Jedna objętość woderodków wę- 

glowych ciężkich, zawiera 2,82|glowych ciężkich, zawiera 3,1 ob- 

objętości pary. węgla. jętości pary węgła. 


© Powyższe doświadczenia okazały, iż gaz drzewny . policzony 
być winien do ciał używanych do oświetlania, Ksztąłt aparatów, 
w których drzewo się żwęgla a para ogrzewa, wielu ulega. zmia- 
nom. Pierwszą próbę wykonywałem na małą skalę w walcu su- 


'rowcówym, którego część wystawiona na działanie ognia napeł- 
'nioria była do ?/s drzewem a !/, małemi kawałkami żelaza, Wkła- 


dañó ńasamprzód małe kawałki żelaza, a dopiero gdy one i walec 
z niemi rozpaliły się do czerwoności, dodawano drzewo. Przy za- 


re to rury, rozpalone do czerwoności, krążyła para, 


biorą retorty zwyczajne, które nadają parze drzewnćj ten sam sto- 
pień ciepła jak w innych retortach; ale jeszcze są one za wielkie 
ze. względu na drzewo, które w sobie mieścić powinny (około 150 
funtów), gdyż trzy razy tyle mogłyby. go w sobie.zawierać. Wresz- 


najświeższe, bo inaczćj nie otrzyma się obficie. „gazu posiadającego 
bardzo dobre własności. W ciągu półtory godziny destylacya jest 
ukończona, a po odtrąceniu kwasu węglowego, otrzyma się 16 me- 
trów sześciennych gazu do oświetlania z.60 kilogramów drzewa, 
„czyli 100 kilogramów drzewa wyda, 26m,660 gazu. 


i W. powyższej robocie, od ogrzania większego lub mniejszego 


„tlającego« Tak więc przeto wypada prowadzić: robotę przy wydo- 
bywaniu gazu z drzewa, aby otrzymywać go zawsze” przynależną 
ilość. ETA | 


nie może słażyć do oświetlania; bo w porównaniu do innych ga- 
zów do powyższego celu zastosowanych, zawiera wielką ilość kwa- 
su węglowego, który jak wiadomo przeszkadza w oświetlaniu wszy- 
stkiemi gazami. > Światło płomienia gazu powstaje ztąd, *że: pod 
wpływem ciepła wywięzuje się węgiel na powierzchnią ‘palącą te- 
goż płomienia, i że ten węgiel rozpala się do białćj czerwoności 
zanim połączy się z kwasorodem: Wiadomo także, że gaz oświe- 
tlający, zmięszany <z dostateczną iłością powietrza, pali się, wydając 
mocne ciepło ale bez światła, 

Węgiel z gazu do oświetlania wydobywa się w tćmże samóm 
cieple, w którćm przed swóm wywiązaniem palił się w kwasorodzie. 
Kwasoród połączony z kwasem węglowym i wodą, równie jak 
kwasoród wolny zwyczajnego powietrza, wywierają: także” tutaj 
cząstkowy wpływ na węgiel: w pierwszym razie powstaje niedo- 
kwas węgla, w drugim zaś wodoród i niedokwas węgla. 


Rozbiór gazu drzewnego z zakła-| Rozbiór gazu drzewnego z miast : 
-aa dworda Kölérzeláznej w ManichtBayru ż go. z masa 


stosowaniu na większą stope, używano retorty z rurami, przez któ- 


Dzisiaj nie używają już tych retort ze składem zawiłym, ale 


cie, przy użyciu podobnych retort, starać się potrzeba o drzewo jak. 


ciał dotnych, wydanych przez drzewo, zależy także utworzenie się 
¿w większćj lub mniejszćj ilości gazu wodorodu węglowego oświe="" 


Gaz wychodzący z retorty, nawet po oziębieniu swóm, jeszcze * 


„Dwie objętości kwasu węglowego, mogą wydać, jedną obję- | ple potrzebnóm .do;zupełnego swego -zwęglenia; loprześiwmiej | drze- 
tość kwasorodu potrzebnego do spalenia węgla, czyli, co ze wzglę- | Wos które się zwęgla w cieple daleko“ niższćm; wydaje” jedynie gaz 


du na płomień będzie toż samo, te dwie objętości kwasu węglo- | zy bez mocy, „oświetlającćj, dopiero" zaś w temperaturze znacznie! 


wego mogą wtedy przeszkodzić ażeby tenże, nie „wywięzy wał „się | wyższćj niż. potrzeba «do <żwęglenia; tworzy: się: węglik ZŁ 
RATA oświetlający. i-ilość innych gazów: się: powiększa: "Pomimo jednak 


z węgla rozżarzonego. W jednej objętości kwasu węglowego tyle l i 
znajduje się kwasórodu utrudniającego moc oświetlania gazu, „jak.| tego odkrycia, wyobrażenia moje nie były jeszcze jasne, a pytanie 
w.2!/ objętościach powietrza atmosterycznego, które, jak. wiadomo:| dopiero, wtedy. uważałem za rozwiązane, gdy dostrzegłem, że ko“ 
zawiera tylko '/, kwasorodu. Tym to sposobem tłumaczy się, do; niecznie. potrzeba «wydzielić kwas węglowy, przy względzie na sze- 
jakiego stopnia.kwas węglowy wpływa niekorzystnie na wszelkie | rokość. otworów „dziobkó w; wówczas otrzymałem i mogłem okazać 
gazy, oświetlające. Stosownie do, swego składu, węgle kamienne, | gaz oświetlający z drzewa: s1 bsd A” m, brad 
przed, wypaleniem, wydają daleko mnićj kwasu węglowego niż drze-. Po; uznaniu -zasady;: należało: na większą skalę: wykonać no*' 
WO; pośredniczy zaś między niemi lignit. Widoczną więc jest rze; | we: doświadczenia, /'Wstymicelu *uprosiłem pp.' Ruland''i Pauli,* 
czą, że, należy ile możności oddzielić z OBECNY wę-,| dyrektora robót. publicznych w 'Bawaryi;'do pomocy 'w mojćm przedź* 
glowy. Przy otrzymywaniu na wielką skalę, oddziela się go przez | sięwzięciu., Staraliśmy się wtedy: oświetlić dworzec kolei żełażnćj 
suche wapno gaszone, a narządy do tego celu służące takićj są do- | w. Monachium, „utrzymując, że damy'gaz drzewny» w równym stopniu 
skonałości, że przy niejakićm staraniu, nie pozostaje w gazie nad | oświetlający; a jednak tańszy, hiż/gaz z węgli kamiennych, pocho! 
1/, na sto kwasu węglowego. ; dzący z. wielkiego zakładu. miejskiego. . Wodnius18: marca' 1858 'r.30 
dworzec. kolei żelaznej: zaczął: być; oświetlany gazem drzewnym, a 


Trzecim warunkiem, którego nie należy spuszcząć z oka przy 
od tego „czasu„ciągle się « toi outrzymuje; : z zadowoleniem zarządw i” 
przedsiębierców: o ; 2 ŁO : 


gazach do oświetlania, jest wielkość otworów w dziobach do pale- 

nia. Ze składu gazu drzewnego, powyżćj podanego, okazuje się, że 
tenże gaż; chociażby: był: pozbawiony: kwasu: węglowego, powinien 
mićć daleko: większy: ciężar gatunkowy: niż «gaz z węgli' kamiennych. 
Możnaby przyjąć za średnią, uważając powietrze za 1000; ciężar je- 
go gatunkowy: za nie' przechodzący 100.1 Gaz zągęgla: kamiennego 
w ogólności ma ciężar "g. około 500. *Pówyżs iczby są bardzo 
ważne ze'względu na kształt i wielkość płonienia; im bowiem” 


Ponieważ potrzeba byłe: znaczniejszych nakładów," przybrali©* 
śmy jeszcze. dwóch -fabrykantów "pp: Riemerschmid'a' “z Monachium” 
i Riedingera z Augsburga. "Tym to. czterem osobom należy się za- 
sługa, że gaz z.drzewą zajął ważne miejsce w przemyśle. . ; 

Od sześciu lat oświetlanie gazem z drzewa upowszechniło się; 
w Niemczech i Szwajcaryi, 0 czćóm przekonywa. oświetlenie, miast , 


gaz jest lżejszy, tym prędzćj wychodzi i' rózszerza się 4w powietrzu, | Bayrutu, „Koburga,. W iirtzburga, Darmstadtu,; Giessen i Zurychu, co 
i znowu przeciwnie, im jest cięższy tym wolnićj wy a i wźno- | się należy dyrekcyi p. Riedinger; Bazylea tym sposobem oświetlona 


si się w powietrze; "Gaz lekki, wydobywające się, przecina łatwićj | 
powietrze "otaczające: niż gaz ciężki, który wtedy "przez tarcie zmu- 
szony jest mięszać się z powietrzem: w większym stosuhku. Aby 
zaś ta mięszanina nie wywierała szkodliwego wpływu -ña moe 0- 
świetlania, otwory*dziobków rur-powinny" być szersze przy gazie 
drzewnym, niż. przy gazie z węgli kamiennych. “Gaz z drzewa, pos i 
lony pod ciśnieniem znaczniejszéma w dziobkach'zwyczajnych, które p ra ZE EAA A PPA E RET 
służyły do gazu z węgli kamiennych, przy paleniu 40 do'100 kwarty =` pach aA A aj IE. -= 3 
na godzinę, wydaje <w ogólności płomień; prawie“ nie świecący; |  Stólecie w któróm żyjemy, słusznie: bardzo zowią stóleciem 

wynalazków , albowiem  spojrzawszy na: jakąkołwiek-bądź gałęź 


została przez pana Dolfuss, Gotha przez. Blochmann'a itap. (*)io4i 


W w 


0 dachach z tektury snołoycowanćj, = 


kę 


rzeciwnie, gaz: wstejże samćj ilości <pałony: w dziobkach z! szeró- | 


iemi otwofami, posiada własność oświetlania wyższą od gazu 
=z węgli kamiennych. Podług: Liebiga i Steinhel'a, moc oświetlają- 
ca gazu drzewnego ` tak się ma do mocy oświetlającćj gazu z wę- 


gli kamiennych, jak 6 : 5. i 


Pominąwszy: koszta: produkcji, bo te są zmienne stosownie do“ 


różnych miejscowych okoliczności, gaz: drzewny ma tę korzyść nad 
gazem z węgla kamiennego; że.nie zawiera związków siarki lub 
amoniaku, a ztąd przy paleniu nie powstaje ani podkwas siarkowy 
S02 ani kwas saletrowy, ca dosyć. często zdarza się przy gazie 
z węgla kopalnego. Oprócz tego, nie' wywiera żadnego szkodliwe 


go działania na barwniki mnićj. trwałe, ani na' metale; a z tych: 


okoliczności dano mu w Bazylei i Pforzheim pierwszeństwo przed 
gazem z węgli kamiennych. Doświadczenia wykonane niędawno 
w Zurich, okazały, że gaz ten/przed paleniem i po spalenia nie 
sprawia żadnćj zmiany na: barwnikach łatwo płowiejących na je- 
dwabiu. Wreszcie, zapach jego jakkolwiek bardzo przenikający i 
widoczny, jest mnićj nieprzyjemny niż. gazu z węgla kamiennego. 
Oto w ogólności zasady, na których polega otrzymywanie 
Bea z drzewa; te zaś mogą“ być zastosowane do gazu z torfu i 
z węgla kopalnego brunatnego. tey 
À Ze względu ważności przedmiotu, podajemy jeszcze i wzmian- 
kę historyczną © gazie w mowie będącym. 
~P, Raland; budowniczy * w Monachium, zachęcił mnie (mówi 
P. P.) do badania na nowo, czy można z drzewa otrzymać * taki 
gaz do oświetlania; któryby z gazem zwyczajnym mógł wytrzymać 
współubieganie. | 
próby z drzewem bardzo żywicznóm, ale 
kowe drzewo, chociażby zawierało 25 na 100 żywicy,” nie wydaje 
gazu bogatego w węgiel; przyszło mi więc na myśl aby szukać, 
czy w samym sposobie przepędzania drzewa nie ma przeszkody do 
otrzymywania gazu oświetlającego, jakoż wkrótce wykryłem, że 
tak jest istotnie, bo tę przeszkodę stanowi niska temperatura, w któ- 
réj drzewo: się rozkłada na węgiel i ciała lotne. "W tym wzgłę- 
dzie zachodzi istotna różnica między fożkładem drzewa a węgla ka“ 


przekonałem się, że ta- 


miennego, bo gdy ten ostatni tworzy gazy bogate w węgiel w cie- 


`~ 


| przemysłu, wszędzie -najdobitniejsze napotykamy w tym względzie 
„postępy. Wynalazek wozów parowych tak ;ogromne wywarł sku- 


tki na wszystkie, stosunki życia ludzkiego. i: tak stosunki te przeisto= 


czył,. że jemu przed- wszystkiemi innemi -pierwszeństwo oddać na-< 
leży. W skutek tego. wynalazku, w żadnćj: zapewne gałęzi przemy= Í 


„słowćj tyle. nie zdziałano. rzeczy «dokładnych i praktycznych, jak 


właśnie 'w budowietwie.. Dotykając tu: tylko: szczególaćj cżęści bu- 


downictwa, „to. jest. pokrywania . daehów— przedstawię panom obraz 


nowego sposobu ich -.pokrywania. tok 4 
Papier jako materyał „do. budowli « bardzo mało był używany 
aż do roku 1834. „W.budownietwie tylko. okrętowóm ; ważną" pa- 


pier grał rolę; używano go bowiem i używają po dziś dzień do - 


obijania. tułowu. okrętowego—dla zabezpieczenia: drzewa od robac- 
twa morskiego. 


Na ten: cel.smażono. papier. w- smole, :a lubo cigas * 


gle pod wodą się znajduje, jest mocny 1.prawie nie «do zniweczenia. ~ 


` . Czas najnowszy dał papierowi w architekturze inne jeszcze 
przeznaczenie. Używają go dó pokrywania dachów. Te dachy o- 
kazały się tak dokładnemi, * że teraz tyłko dachy tego rodzaju na 
budynkach -nowo budowanych ' zakładają. Dla tego się tak prędko 
po wsiach i miastach upowszechniły, ponieważ każdy budujący po“ 
wziął przekonanie, że taki jest tańszy, lżejszy i trwalszy od dachu 
z dachówek: lub kruszczu, oraz, że jest pewien od ognia i prawie 
żadnćj nie wymaga naprawy. "Zaden dach nie da się tak prędko 


(*).. Ze, względów kosztów. gazu do oświetlania,“ nie od rze- 
czy będzie. nadmienić o tćm, eo pisze p. Johnson, chemik z Dubli- 
na, o gazie z torfu. .Przytoczywszy 'nasamprzód, że Irlandya "ma 
bardzo wiele torfowisk, mówi, iż w ostatnich czasach powstały 
w tym kraju fabryki gazu z torfu. Gaz tak otrzymywany posiada 
bardzo dobre własności, a kosztuje około 2 szylingi za tysiąc stóp 
sześciennych. Dodaje nadto autor, że.z funta: torfu zwyczajnego, 
można wydobyć. światło na godzinę.: Przy wyrabianiu gazu z tor- 
fu, pozostaje około trzecia. część węgla. 


„na budynek włożyć jak dach z tektury owi, bowim lepićj 
s k i iad do <każdćj formy: rÀ ŻE 
W zimie 1848 i 1849 roku poradził mi robić el poeniki. z s aaee 


ma GÅ ain 


wnćj płaszczyzny fundamentowéj potrzeba dwanaście pręt 
ksi tej sa 


okazuje się, że .dąch-z tekturysdla tćj samćj płaszczyzny jest o 4/3 
talarów tańszy. Tu jeszcze uwzględnić trzeba, a co jest najważ- 
niejszóm, że 0 ile-dach ztektury jest od każdego innego dachu 
lżejszy, 6: tyle drzewo i cała konstrukcya tegoż mogą być słabsze, 
co-ze. względu na koszt bardzo znaczną robi różnicę. Dachy” z da- 
chówek,.mimo tegoy że więcćj kosztują, mają jeszcze tę niedogó* 


ERTA IA) 


dla tego tóż dach z dachówek dla Spichlerzy, stajeń 1 owczarń, gdzie” 


pasza pod dachem się chowa, jest całkiem  niepraktyczny, ile że 
bardzo rzadko: napotykamy dobrą dachówkę, a to ztąd pochodzi, że 


fabrykacyą takowych trudnią- się rzemieślnicy, którzy rozróżnić nie |- 


są w stanie, jaka glina na dobrą dachówkę przydatną a jaka nie. 
Z tego wykładu panowie przekonać się raczycie, że dach z te- 
ktury: jako: najpraktyczniejszy uznać należy, skoro porównywając go 


z innemi dachami, pod każdym względem pierwszeństwo mu wypa™ 


da. "Uważam za rzecz zbyteczną przytoczyć tu coś jeszcze © pokry- 
waniu kruszczem, jako to, cynkiem, miedzią, łapkiem i t. p., albo- 


wiem materyał ten jest rzadko używany i dla gospodarza za drogi, 


a prócz tego dachy: te zbyt częstćj wymagają reparatury: 

Pozwólcie moi panowie jeszcze kilka słów: i 

Po zniesieniu gospodarstwa czysto ugórowego i 
go, jakie, dawnićj było w zwyczaju, ipo zaprowadzeniu paszy 'sta* 
jennćj, płodozmianu i lepszćj uprawy ziemi, przez polepszone narzę= 
dzia gospodarcze, budownictwo ziemskie w ostatnićm dziesięcioleciu 
nadzwyczajnie się podniosło, gdyż gospodarz. stara się przez naj 
skuteczniejszą uprawę roli jak największe z ziemi “wydobywać zy- 
ski, tak; że budynki są tylko: środkiem do celu; a ponieważ utrzy= 
manie ich wielkich wymaga nakładów,” a przy obliczeniu wartości 
całego gospodarstwa budynki bardzo nisko się liczą, przez to są. 
budynki kapitałem zysk pożerającym i dla tego bez uszczerbku 
trwałości z największą oszczędnością budować należy. Sławny 
Albrecht Thaer w tym względzie tak mówi: »Budynki są potrzebne, 
»bo przez nie dopiero staje się wieś użyteczną. Jeżeli ziemia nie- 


»zabudowana ma wartość, to ma ją tylko przez sposobność do wy- 


»stawienia budynków. Zwyczaj krajowy, wprawa a nade wszystko 
»wkorzeniony przesąd, bardzo się do tego przyczyniają i tak szczy- 
»ci się Niemiec murowańemi chlewami dla świń, kiedy w domu 


| się nie ruszyły— 


| w zupełnćm 


| Na niektórych 


„dził z trudnością.  Spirytusu przystawiono 900 beczek. > 0 o> 
Sprzedano: pszenicy łasztów 1362/,, żyta 268, jęczmienia 93, - 


pastwiskowe= | 


m 


bezpieczeństwo Gd ogią 
dynek tak tylko powinie 


(Ziemianin). * 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
š 448.0, Borata A 
W upłynionym tygodnia mieliśmy: nader 


Gdańsk, 27 Manca: der 
południe ciepło, śniegi: 


zmienną pogodę... W. nocy przymrozki, <w 
często silne, łęcz tylko: chwilę trwające. i PET 
Wisła. puściła, aż do Tczewa, od Tczewa: do Gdańska: „Jody; 
zupełnie od kry - oczyszczony. Targi angiel- 
skie były słabe i zamknęły: się ze zniżeniem : jednego do dwóch 
szylingów. naskwarterze. - Przed: otwarciem nawigacyi < handel -jest: = 


jący dotąd. o. przyszłości. cen nie mogli ufórmówać zdania. 
Targi. szkockie, irlandzkie i prowincyonalne: lepszą zachowały: 


pozycyę. « Obrót interessów był łatwiejszy, i dawne notowania u-.- 


trzymały się. 


| <+: We, Franeyi handel zbożowy nie wyszedł ze stanu obojętności.>* 
i placach małe: notowano podwyższenie, na sinyoh 
mały. upadek, kupowano w miarę potrzeb konsumeyi,* ale. właści- i 


wa-spekulacya nie ustaliła się. © /— 
Toż samo musimy powiedzićć o 
skich i Hamburgskim:; nigdzie ożywienia nie dostrzegamy. 
Na naszej giełdzie mnićj było ruchu i mnićj. do: interesu 0d 


wagi. i: Kupujący: wielkiego wymagali |zniżenia, a'o ile- takowemu s 
„nie chciano się poddać, tranzakcye nie przychodziły do skutku. 

'W ciągu tygodnia ceny: uchyliły się 10 do.15 guldynów /na nąjle- - 
pszych i średnich gatunkach; podrzędne zostały bez odmiany. Żyto ~ 
miało odbyt łatwy, ale w ostatnich dniach ze zniżeniem 6 gul. nao: 


łaszcie; groch 'chętniejszych: znajdował kupców,” jęczmień „odcho” 


grochu 61, siemienia: lniariego 48, koniczyny cżerwonćj centnarów 


56, białćj 34, Tymoteusza ceńtnarów 25:/,, wyki 7 łasztów. «`: 
bsz i g ła korzec zee a 
płacono -za łaszt: wagi «funt: hol. gild.prus. rs. k.s rs. kass 
Pszenicy od 127/5; do 131/, 380 do 440 4 18% 4 96 
Job śr ore Sem 130/, 450 i 415 © <B0 9 5 36 , 
- Zyta s 126 == 130 240 — 252 2 10-42 -885i 
jęczmienia 112: —118 210 — 212 2 37% 3015 
~ Grochu 348 -:315; R 4,23 


i 14*/, talara. > 3 5 

W drzewie kilka interesów się: zrobiřo.- Sprzedano 1820 
wielkich ciężkich pięknego gatunku okrąglaków, po cenie 800: tala- 
rów. Krótkie belki i murłaty odeszły: po 4'/, srgr. za stopę ku= 
biczńą. Slipry po 3?/ i 31ją ergr. stopa kubiczna. Klepkt pod- 
rzędne 28, 201/,, lepsze 32, 34 1/31 tal. kopa w małych partyach. 
W dębinie żądne interesa nie miały: miejsca, 

Kursa zamian. Londyn 3 mies. 99/3; 
burg 45. i 34 

Alexander: Makowski et Compa 


W dobrach Wielkopole powiecie Iirasnostawskiim; 
jest na sprzedaż kilkanaście korcy nasienia: KBRONICZY - 
NY CZERWONEJ. 
E. Mertz. 
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W Drukarni Gazety Warszawskiéj.—Wolno drukować.—W Warszawie dnia 21 Marca (2 Kwietnia) 1858 roku.-— Starszy Cenzor, Radca Honorowy, 


ętwieniu ii niepewności: ani sprzedający ani kupu= i 


targach Belgijskich, Holender- 


, Koniczyny białćj cetnar od 17, do. 187/, talarów. koniczyny sg 
czerwonćj 12 do 121/3 a Tymoteusza po 122/, tak Spirytus Lea 
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